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6Ł05 LUBAWSKI 


POLSKO-KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo, we wtorek, czwartek i sobotę. 


( prasdpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 
W wypadkach nieprzewidzianych, spowodowanych siłą wyższą, (prze: 
szkód w zakładzie, złożenia Ea i t.p.) abonent nie ma prawa żąda” 
numerów lub odszkodowania. 


nia niedostarczonyc 


Si 


Rok H | Nowemiasto n. Drwęca, czwartek 23 sierpnia 1934 r. 


Ideologja Bloku. 


Wybory do Sejmu 1928 r. wprowadziły na 
widownię polskiego źycia politycznego nową 
formację — Bezpartyjny Blok Współpracy z 
Rządem. Blok ten odniósł przy wyborach w 
1930 r. zupełne zwycięstwo i de chwili obecnej 
kieruje nawą państwową. Widocznie Bezpar- 
tyjny Blok Współpracy z Rządem odpowiadał 
życzeniom większości narodu, był zrealizowa- 
niem jego życiowych pragnień i idei, idących 
gdzieś od spodu, od wnętrza, ku chwale Polski; 
życzenia te — to cele i hasła Bloku. 


Dwie są metody, dwa sposoby podchodze- 
nia do zagadnień. Jedna metoda — to branie 
danego zagadnienia za podstawę dla agitacji 
dla przesłanek demagogicznych, które ma się 
zamiar przeprowadzić; druga — to przyjrzenie 
się zagadnieniu z myślą i dobrą wolą załatwie- 
nia go realnie w życiu. Te dwie metody pro- 
wadzą też do dwóch różnych sposobów działa- 
nia. Jeżeli do róż ny c h zagadnień istnie- 
jących w Polsce ustosunkujemy się pod kątem 
widzenia programów agitacyjnych, to będą one 
zawsze rozbieżne: będzie to program lewej, czy 
prawej części społeczeństwa, program robotniczy 
czy chłopski, ziemiański czy przemysłowy, słe- 
wem będą to zawsze kierunki rozbieżne, w isto- 
cie swej jednostronne, nie ogarniające całości 
Państwa. Kto zna naszą Polską rzeczywistość, 
kto z troską o Państwie myśli, ten na taką dro- 
gę nie wejdzie i życzyć ich Polsce nie będzie. 
Cały bowiem splot zagadnień wymaga, aby się 
nad nimi konkretnie zastanowić i poszukać uz- 
godnienia podyktowanego wyższym interesem 
Państwa, wejrzenia w istotę rzeczy, szukania 
zbieżnej tendencji w załatwianiu spraw niekiedy 
bardzo się różniących ludzi pod względem ich 
poglądów, czy też interesów. 


Blok Współpracy z Rządem jest właśnie 
tą organizacją, która tej drugiej metody w 
życiu się trzyma. Blok uznaje bowiem, że po- 
nad interesami sprzecznemi w społeczeństwie, 
jak i niekiedy nawet wewnątrz Bloku, góruje 
interes wspólny, interes Państwa, jego siły 
wewnętrznej, moralnej i materjalnej, wartości, 
Tą drogą uzgodnienia i rzeczowości dąży Bez- 
partyjny Blok, grupujący w sobie ludzi róż- 
nych, złączonych tylke wspólnem dobrem 
Polski, do załatwienia różnych głębokich, a cięż- 
kich bolączek, pozostałych jeszcze z okresu 
niewoli, czy też zrodzonych w nowopowstałem 
i rodzącem się Państwie. Szczególnie nasze 
nawyki z czasów niewoli są bardzo szkodliwe. 
Wynieśliśmy bowiem w praktyce politycznej 
z tych czasów tylko wrogi stosunek do Państwa, 
jako do czynnika zewnętrznego, wynieśliśmy 
targowanie się z Państwem, które było Pań- 
stwem obcem. Ten pogląd, ta metoda wycho- 
wania obywateli Państwa w tym duchu, by 
żądał on od niego tych, czy innych rzeczy, 
przysługujących im z wagi przynależności do 
tej, lab owej grupy politycznej, czy klasy spo- 
łecznej, jeszcze niestety pokutuje w naszem 
społeczeństwie. Tymczasem w myśl postula- 
tów Bloku naszem zadaniem, jake obywateli, 
musi być nie targowanie się z Państwem, lecz 
wyrobienie poczucia potrzeby wysiłku i ofia- 
ry na rzecz tego Państwa, jako wspólnego 
dobra. 

Nasze świeżo powstałe Państwo musi ol- 
brzymią część swoich sił materjalnych wkładać 
w prace inwestycyjne, musi odrabiać czasy nie- 
woli, aby stworzyć należyte fundamenty pań- 
stwowości i aby móc bronić swej niepodle- 
głości. Nam nie wolno podnosić stopy życia 
kosztem równowagi budżetowej Państwa, czy 
też stałości waluty, 

Te ogólnie podane tu hasła Bloku skupiają 
ludzi, których ambicją jest służenie wielkości 
Państwa, celem dążenia do siły i potęgi Polski 
i de jej rozbudowy we wszystkich kierunkach. 
Tymczasem partje opozycyjne podchodzą właś- 
nie do każdej rzeczy pod kątem widzenia agi- 
tacji, demagogji i chwalenia swego kramiku. za- 
pominając o rzeczy jedynej i najistotniejszej — 
o Państwie jako całości. BBWR zaś skupia 
ludzi o różnych poglądach i programach, ale 


Ogłoszenia: 


Za ogłoszenia 


za ogłoszenie od wiersza 1 mm, na str, ó:łam, 15 gr, 
na str. Jłam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


redakcja nie odpowiada. 


Telefon Nr. 59. Konto czekowe P.K.O. Nr. 145266. : 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drwęcą. 


Odezwa Hitlera do narodu. 


BERLIN Pat. W związku z niedzielnym ple- 
byscitem wódz i kanclerz wydał odezwę do 
narodu w której m. in. czytamy: 15 letnia wal- 
ka naszego ruchu o władzę w Niemczech ukoń- 
czona została w dniu wczorajszym. Począwszy 
od najwyższego urzędnika Rzeszy przez całą 
administrację do kierownictwa najmniejszej 
miejscowości znajduje się dziś Rzesza niemiecka 


„w rękach partji narodowo-socjalistycznej. Jest 


to nagroda za niezmierzoną pracę i za bezgra- 
niczne ofiary. Dziękuje wszystkim którzy wczo- 
raj przyczynili sie swoimi głosami do podkre- 
ślenia przed całym światem wielkości państwa 
i ruchu narodowo-socjalistycznego. Zadaniem 
moim i nas wszystkich będzie pogłębianie je- 
dności i pozyskanie w walee zdecydowanej i 
uporczywej reszty naszego narodu dla idei na- 
rodowo-socjalistycznej. Walka o władzę w pań- 
stwie zakończona została w. dniu dzisiejszym. 
BERLIN. W odezwie, jaką Hitler skiero- 
wał wyłącznie do „swoich towarzyszy partyj- 
nych wódz wskazał, że zwycięstwo niedzielne 
zawdzięcza narodowemu socjalizmowi, a prze- 
dewszystkiem wszystkim organizacjom partyj- 


"nym. Mając do was nieograniczone zaufanie — 


Głosy prasy europejskiej 
Mimo zwycięstwa 


BERLIN. Prasa podkreśla w artykułach 
wstępnych wielkie zwycięstwo Hitlera, nie ukry- 
wa jednak zakłopotania z powodu znacznego 
wzrostu głosów opozycji. Przyrost głosów 
opozycji wynosi ponad półtora miljona w ciągu 
9 miesięcy. Szczególnie znaczny jest wzrost 
opozycji w zachodnich okręgach przemysłowych 
i miastach portowych. 


Dzienniki uważają, że opozycjoniści „rekru- 
tują się przeważnie z kół żydowskich. które 
zawsze wobec aktualnych problemów Rzeszy 
Niemieckiej zajmowały stanowisko albo wrogie, 
albo conajwyżej obojętne i które nigdy nie 
chciały i nie umiały przyłożyć ręki do pozy- 
tywnej pracy nad odbudową Rzeszy“. 

Völkischer Beobachter“ podkreśla z zado- 
woleniem, że kanclerz Hitler zdołał skupić wię- 
cej głosów, niż w wyborach prezydenta Rzeszy 
w dn. 10 kwietnia 1932 r. 


brzmi odezwa — zdecydawany jestem podjąć 
na nowo i prowadzić dalej walkę o duszę i je- 
dność narodu niemieckiego. Podobnie jak po- 
trafiliśmy zdobyć 90 proc. narodu niemieckiego 
dla idei narodowego socjalizmu, musi się stać 
możliwe i stanie się możliwe pozyskania tych 
pozostałych 10 proc. Będzie to osłateczne uko- 
ronowane naszego zwycięstwa. 


Wynik ostateczny plebiscytu 


w Niemczech. 

BERLIN. Kierownik państwowy plebiscy- 
tu ogłosił tymczasowe końcowe wyniki głoso- 
wania. Upoważnionych do głosowania było 
45.473.635 osób. Oddano głosów 43.529.710, tj. 
95 i '/s proc. Kartek z napisem „tak“ oddano 
38.362.760, tj. 88 '/s proc. kartek z napisem „nie“ 
4.294.654, tj. 10 proc. nieważnych głosów odda- 
no 872.296, tj, 1 i pół proc. 


BERLIN. Pat. Z polecenia władz, wszyst- 
kie budynki państwowe oraz domy prywatne 
w całej Rzeszy udekorowane były flagami dla 
uczczenia zwycięstwa, odniesionego w plebiscy- 
cie niedzielnym przez partję narodowo-socjali- 
styczną. 


o plebiscycie w Krzeszy. 
— zakłopotanie. 


„Głos socjalistów gdańskich. 

GDANSK. Dzienniki poświęcają artykuły 
wstępne plebiscytowi w Niemczech.  Naogół 
pisma twierdzą, że wynik plebiscytu jest sta- 
nowczem zwycięstwem Hitlera. W żadnych 
wyborach nikomu nie udało się skupić tak 
olbrzymiej większości narodu niemieckiego. 

Organ socjalistów gdańskich „Danziger 
Volkstimme* stwierdza natomiast, że poważny 
wzrost głosów przeciw Hitlerowi Świadczy 
o powolnym zaniku wpływów narodowego 
socjalizmu wśród narodu niemieckiego. Jeżeli 
mimo presji około 4 i pół milj. niemców wypo- 
wiedziało się przeciwko Hitlerowi, to świadczy 
to o ogromnym wzroście niezadowolenia wśród 
ludności niemieckiej. Dziennik donosi, że maksi- 
mum głosów przeciw Hitlerowi padło w wiel- 
kich portach hanzeatyckich, w  saksońskim 
ośrodku przemysłowym oraz w Wrocławiu, 
szczególnie dotkniętym przez wypadki 30 VI. 


Japonja szuka powodu do podjęcia ponownej 
ofenzywy w półn. Chinach. 


MOSKWA. ródła sowieckie donoszą 
z Szanghaju, że działalność band dywersyjnych 
nie ogranicza się do terytorjam mandżurskiego. 
Chunchuzi plądrują również prowincje pogra- 
niczne. Dnia 16. bm. oddział złożony ze 100 
uzbrojonych ludzi wtargnął do miasta Szanghaj- 
Kuan, miejsca w którym wielki mur chiński 
podchodzi do morza. — Inny oddział w sile 
200 ludzi spustoszył okoliczne wioski. Według 
opinji chińskiej działalność band cieszy się 
milczącem poparciem władz japońskich, tworzące 
dogodny pretekst do podjęcia ponownej olen- 
zywy w Chinach północnych pod pozorem 
konieczności przywrócenia porządku. Ozna- 
ezałoby to, że działalność band skierowana jest 
nietylko przeciwko czynnikom sowieckim. 


patrzących na Państwe jake na wspólny dom 
i wspólne dobro. Czy radykali, czy konserwa- 
tyści winni tak układać swoje interesy, aby 
interes Państwa na tem nie ueierpiał, T a- 


kich ludzi Blok w sobie 
skupia i wszystkich chęt- 
nych skupiać będzie, któ- 
rzy potrafią złożyć cegieł- 
kę na budowę Polski i do 
wielkości Polski będą tę- 
sknili. 


Z tych haseł i dążeń, które wynosił 
i wskazywał zawsze Wódz narodu Józef Pił- 
sudski, Blek czerpie swe siły i trwać będzie 
coraz siluiej wraz z olbrzymią większością 
Narodu, prowadząc go ku sła- 
wie i mocarnemu Państwu. 


Wywiad z kanclerzem Austrji. 


RZYM. Przed wyjazdem do Florencji 
kanclerz austrjacki dr. Schuschnigg udzielił 
korespondentowi wiedeńskiemu _ „Giornele 
d'Ttalis* wywiadu, w którym zaznaczył, że jego 
rząd wierny linji politycznej i dziedzictwu, 
otrzymanemu po zabitym kanelerzu Dollfussie 
rozwijać będzie cele polityczne i ekonomiczne, 
o które walczył Dollfuss. Rząd Schuschnigga 
podjął wszelkie kroki, aby stłumić poczynania 
terorystyczne i zapewnić Austrji bezpieczeństwo 
i niepodległość. W sprawie rozmowy z premie- 
rem Mussolinim kanelerz Schuschnigg zaprze- 
czył fantastycznym pogłoskom, jakie ukazały 
się w prasie zagranicznej w związku z tą roz- 
mową i wizytą kanclerza Starhemberga, zazna- 
czając, że od rozmowy tej nie należy oczekiwać 
źadnych niespodzianek. Wywiad kanclerz za- 
kończył świadczeniem, że współpraca włosko- 
austrjacka ma na celu konsolidację pokoju 
i współpracę ekonomiczną. 


Wspaniałe zwycięstwo list 
prorządowych w Kielcach. 


WARSZAWA. W dniu 19 bm. odbyły się 
wybory do rady miejskiej w Kielcach. Głoso- 
wanie odbyło się w zupełnym spokoju — Íre- 
kwencja głosujących była duża. Wielki sukces 
odniosła lista nr. 1 — Polskiego Bloku Gospo- 
darczego, która na 40 mandatów uzyskała 33 — 
to znaczy 80 procent. Stonniectwo Norodowe 
otrzymało 2 mandaty, PPS — 3, żydzi — 2. 

Dotychczas na 33 radnych, BBWR posiada- 
ło tylko 5 mandatów, Str. Narodowe 11. 


Min. Matuszewski o przymierzu 
polsko-francuskiem. | 


PARYŻ, 20. 8. Stosunki polsko-francuskie 
scharakteryzował i zawarcie szeregu nowych 
umów a m. in. z Niemcami przed przystąpie- 
niem Polski do paktu wschodniego zapewiedział 
b. minister Matuszewski w wywiadzie z publi- 
cystą francuskim p. Guitard, który pt.: „Skąd 
te szare chmury między Polską a Francją?* za- 
mieścił „Le Petit Journal“. 

Po stwierdzeniu, że mówi on jedynie w 
swojem własnem imieniu, b. minister Matu- 
szewski wskazał na główne przyczyny roz- 
dźwięków polsko-irancuskich, tkwiących w błęd- 
nem stanowisku, jakie rządy francuskie zajęły 
wobec Polski. 

„Pokój zależy od zachowania świętych wię- 
zów polsko-francuskich — mówił p. Matuszew- 
ski. Niestety, jest aż nadto prawdą, że od 
pewnego czasu chmury zawisły nad nami. 
Francja nie rozumie Polski i przy najmniej- 
szych trudnościach dyplomatycznych czyni nam 
gwałtowne wymówki. Czasami ubliża nam. 
Czy nie jest dla nas ubliżający ten powtarza- 
jący się motyw o „spisku polsko-niemieckim ?“ 

A czy Rząd francuski — mówił p. Matu- 
szewski — porozumiał się z nami przed pod- 
pisaniem paktu czterech? 

Miejmy wspólną politykę. Godzę się na 
to z całem sercem. Lecz mieć wspólną polity- 
kę to nie znaczy prowadzić wyłącznie politykę 
francuską. 

Nasz stosunek do paktu wschodniego — 
mówił w dalszym ciągu b. minister Matuszew- 
ski — był często źle interpretowany. Co się 
tyczy nowego paktu, to jak sądzę rząd polski 
chce przedtem zawrzeć serję układów, m. in. 
z pewnością z Niemcami. 

Polska bardzo ucierpiała z powodu wojny 
celnej z Niemcami. Miała ona wciąż nad sobą 
groźbę koniliktu. Pragnęła ona więc wykorzy- 
stać sposobność, żeby odprężyć stosunki polsko- 
niemieckie. 

Ten pakt polsko-niemiecki zdziałał, że na 
długi czas znika niebezpieczeństwo konfliktu 
europejskiego na wschodzie, w który Francja 
mogłaby być wciągnięta. Jest on więc jednym 
ze środków celem uchylenia na zawsze niebez- 
pieczeństwa wojny. 

Francja nigdy nam nie udzielała wielkiej 
pomocy finansowej, lub ekonomicznej. Była 
ona bardziej liberalna wobec Niemiec, którym 
pozwoliła zrealizować równowagę ich długów 
handlowych. i 

My płaeimy nasze długi, chociaż obcięto 
nam nasz eksport. 

W czasie swej podróży do Warszawy p. 
Barthou pozostawił nam obietnice. Nie mógł 
ich dótrzymać, gdyż wasz minister handlu zde- 
zawuował go po powrocie. Sądzę, że te urzę- 
dy, w których tkwi najwięcej waszej siły, są 
nieufne wobec Polski. Nie mając zaufania do 
nas, daliście pożyczki Austrji, Czechosłowacji 
i Węgrom. My jesteśmy warci tyle zachęty, 
co tamte kraje. j 

Francja jest dzisiaj strażniczką pokoju. 
Będziemy się nadal kochać po zrobieniu jej tej 
małej „sceny małżeńskiej". 

Szanujmy sie nadal i starajmy się lepiej 
zrozumieć, a będziemy mogli trzymać w ryzach 
winowajców wojny. 

20 tysięcy dolarów na powodzian. 

NOWY JORK, 17. 8. Polonja amerykańska 
w dalszym ciągu wykazuje wielką ofiarność na 
rzecz powodzian. Składki na ten cel rosną 
z każdym dniem. Kolonja polska w Nowym 
Jorku zebrała już ponad 20.000 dolarów. 


Za Ojca 


E. W. Pierce. 
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Powieść. 
(Ciąg dalszy). 

— Nie wiem, mamo, została w tyle, ale 
mam nadzieję, że jej się nie stało nic złego. 

— Moja córka została w tyle? — zapytał 
nieznajomy siwowłosy pan, który sprawił takie 
nieprzyjemne wrażenie na Herbercie — muszę 
jej poszukać. Jadę z panem, sir Karolu. 

— Gdzie mamy go szukać? — pytała 
stroskana Olimpja — nie mam pojęcia co się 
z nim stać mogło. 

— A ja się domyślam — rzekł cicho sir 
Karol — chciał pewno przeskoczyć Djabelską 
Norę.... 
— Wielki Boże! — krzyknęła Olimpja — 
w takiem razie nie zastaniemy go żywego. 

W kilka minut później wszyscy troje sta- 
nęli nad rozpadliną. Herbert usłyszał tętent 
koni i podniósł głowę. 

— Pomocy! na miłość Boską! — zawołał 
— zdaje mi się, że nie żyje. 

— Nie żyje! — krzyknął nieznajomy — to 
być nie może. Moja córka! Doktora, prędzej! 


Zróbcie nosze z gałęzi! 

Zeskoczył z konia i spuścił się po stro- 
mych ścianach wąwozu aż do miejsca, gdzie 
leżała zemdlona dziewczyna. 

— Jak się to stało ? Czy byłeś pan przy tem? 

— Byłem i widziałem — odparł Herbert 
z prostotą — miała tyle przytomności, że wy- 


WŁ OSPLUBAWYEKI", 


Aresztowanie wywrotowców z Obozu 
Narodowo-Rewolucyjnego: 


WARSZAWA 21. 8. Władze bezpieczeńst- 
wa stolicy aresztowały wczoraj grupę dawnych 
członków Obozu Narodowo-Radykalnego, którzy 
zrzeszyli się w zakonspirowanym Obozie Naro- 
dowo-Rewolucyjnym. Obóz ten prowadził akcję 
antypaństwową i wywrotową w kołach mło- 
dzieży akademickiej i wśród nieaświadomionych 
rzesz bezrobotnych. Rewizja przeprowadzona 
u członków podejrzanych o udział w pracach 
tego obozu wykazała niezbicie, iż działali oni 
na szkodę państwa. Czołowy działacz tej grupy 
adw. Rościszewski został aresztowany i osa- 
dzony w więzieniu. W ciągu dnia wczorajsze- 
go aresztowano ogółem 34 członków tej grupy 
pochodzących przeważnie z kół Młodzieży aka- 
demickiej. Odpowiadać oni będą przed sądem 
z art. 165 kodeksu karnego, który przewiduje 
karę 3 lat więzienia za należenie do zakonspi- 
rowanych stowarzyszeń. 


Przygotowania do otwarcia challenge'u na 
ukończeniu 

WARSZAWA. Uroczysta inauguracja „cha|l- 
lenge'u* wyznaczona została, jak to już w osta- 
tnim nr. podawaliśmy, na dzień 28 b.m. W tym 
to dniu na lotnisku cywilnem w Mokotowie, wo- 
bee niewątpliwie licznych rzesz publiczności, 
spotkają się biorące udział w międzynarodowych 
zawodach lotniczych ekipy. Przygotowania do 
otwarcia „challenge'u* na lotnisku Mokotowskiem 
są już prawie na ukończeniu. W przewidywaniu 
licznego udziału publiczności, która obserwować 
będzie nietylko inaugurację zawodów, ale i pó- 
żniej w dniu 7 września, start do lotu okrężne- 
go, a jeszcze później, 15 września zakończenie 
rozegrania zawodów, zbudowano na lotnisku 
mokotowskiem trybuny iloże, które pomieścić 
będą mogły kilkanaście tysięcy osób. Specjalne 
pomieszczenie wzniesiono dla różnego rodzaju 
biur, kierownictwa zawodów, urzędów poczto- 
wych i telegraficznych, szatni, bufetów i restau- 
racyj. Specjalne tereny zarezerwowano na 
miejsca stojące dla publiczności. 

Bez przerwy, aż do ostatniej chwili, trenu- 
je i trenować będzie nasza ekipa lotnicza, któ- 
ra rozbiła swój obóz treningowy w odosobnio- 
nym hangarze na lotnisku wojskowym na Okę- 
ciu. Wczesnym rankiem oraz w godzinach po- 
południowych odbywają się codziennie próbne 
loty i ćwiczenia. Nad całością przygotowań tre- 
ningu polskiej ekipy, zarówno pod względem 
technicznym jak i pilotażu, czuwa płk. Krzycz- 
kowski oraz szef ekipy kpt. Dudziński. 

Wszystkie biorące w zawodach udział eki- 
py starają się otoczyć tajemnicą metody swojej 
pracy i szczegóły przygotowań. Ujawnią swoje 
siły i okażą zdobytą sprawność w toku samych 
zawodów. Zwycięży bowiem nietylko najlepiej 
wyekwipowany technicznie, ale i najlepiej wy- 
trenowany i najbardziej sprawny pilot i nawi- 
gator. 

Członkowie ekip poza ćwiczeniami i treni- 
ngami na swoich lotniskach oblatują również 
trasę, zapoznając się dokładnie z jej trudnościa- 
mi i zawiłościami. 


Poiska na targach Wschodnich w Królewcu. 
Królewiec. 9. 8. br. dokonano otwarcia 
Targów Wschodnich w Królewcu. W Targach 
tych poraz pierwszy wzięła udział Polska, któ- 
rej pawilon budzi duże zainteresowanie wśród 
zwiedzających. Przedstawicic! władz niemieckich 
wyraził duże uznanie dla eksp 'natów, który 
uważa za nowy objaw dążeń Polski do odpręże- 
nia oraz zacieśnięcia stosunków gospodarczych 

obu krajów, które Niemcy witają z radością. 


jęła przedtem nogę ze strzemienia. Uczyniłem 
dla niej wszystko co mogłem. 

Pan Cumnor rozpiął stanik córki i przy- 
łożył rękę do jej piersi. 

— Żyje! — zawołał, podnosząc głowę — 
czuję słabe bicie serca... Na miłość Boską! 
gdzie jest najbliższy dom? Trzeba ją tam 
przenieść. 

Dwóch ludzi przyniosło nosze na prędce 
zrobione z gałęzi i pokryte derkami. Pan Cum- 
nor i Herbert ostróżnie złożyli na nich zemdło- 
ną dziewczynę... 

— O pięć minut drogi stąd jest dom dzier- 
żawcy — rzekł jeden z masztalerzy — tam 
będzie można przenieść panienkę. — . 

— Jadę po panią Phelps — rzekł sir Karol 
— po doktora już posłałem, będzie tu za 
kwadrans... Powiedz mi panie Iredell, jak się 
to stało ? 

— Sfinks przesadził Djabelską Norę, ale 
drugi koń nie mógł jej przeskoczyć i wpadł 
w wąwóz. Puściłem Sfinksa i pospieszyłem 
na pomoc. 

— Weź pan konia od którego z masztale- 
rzy — rzekł sir Karol i skłoniwszy się Olimpiji, 
puścił się cwałem ku domowi. 

W tej chwili nadjechał zdyszany pan Phelps 
i zatrzymał się przed Herbertem. 

— Muszę podziękować panu za pomoc u- 
dzieloną córce mojego przyjaciela i gościa — 
rzekł, uchylając kapelusza — z kim mam 
przyjemność ? 

— Nazywam się Walrond — odrzekł Her- 
bert po chwili wahania. 


11 miljonów złotych wynoszą 


straty spowodowane powodzią 
w województwie Lwowskiem. 


Lwów. Urząd wojewódzki lwowski ogłosił 
obecnie wysokość strat poniesionych wskutek 
powodzi. Pod wodą znajdowało się 120 hekta- 
rów ziemi, zniszczonych zastało 136 mostów, 
191 uszkedzonych. Woda zniosła w zupełności 
5 km. dróg, częściowo przeszło 200 km. W sa- 
mem województwie lwowskim straty wynoszą 
11 miljonów złotych, chociaż województwo to 
ucierpiało mniej od innych dotkniętych powo- 
dzią. 


Kolektywy wiejskie nie chcą oddawać zboża 
rządowi sowieckiemu. 


MOSKWA, 17. 8. Tegoroczne ‘objawy 
walki o urodzaj pomiędzy reżimem a wsią wy- 


"stępują przeważnie w postaci składania przez 


kierownictwo domen państwowych i kolekty- 
wów fałszywych raportów, sztucznie zmniejsza- 
jących wynik żniw. 

Zródła sowieckie notują po kilkanaście te- 
go rodzaju wypadków dziennie. Są także wy- 
padki wielkich kradzieży zboża. W jednym 
z elewatorów w okolicach Odessy skradziono 
ponad 4 000 ceutnarów zboża, donoszą również 
o wypadkach wystawiania chłopom za łapówki 
fałszywych zaświadczeń, że wykonali dostawy 
zbożowe. 

Komuniści i „ komsomolcy* są ponownie 
mobilizowani i wysyłani na wieś. Z Czelabiń- 
ska (Ural) wysłano 1.200 komunistów i 500 
„komsomolców* do dyspozycji wiejskich wydzia- 
łów politycznych. 


Pogaństwo w Niemczech. 


Berlin. Ostatnio powstała na terenie Rze- 
szy nowa sekta pod nazwą Nordyckie Zrzesze- 
nie Religijne. Sekta ta wzoruje się na staropo- 
gańskich wierzeniach, wplątała do swych wie- 
rzeń rasizm, uznaje panteizm, t.zn. wiarę w 
większą ilość bóstw, natomiast nie wierzy w 
zbawienie i życie pozagrobowe. Jak widzimy, 
założenia tej sekty są czysto pogańskie. 


Paryż. W poładniowo-wschodniej Francji 
wybuchły pożary lasów, które obecnie zaczy- 
nają przybierać katastrofalne rozmiary i są nie 
do opanowania. 


Aresztowanie wyższych oficerów w Atenach 
ATENY. 20, 8. Aresztowano tu dwóch ge- 
nerałów, trzech pułkowników oraz kilku innych 
oficerów, zamieszanych w spisek mający na ce- 
lu obalenie obecnego rządu i zaprowadzenie 
dyktatury gen. Plasterasa. 


Wielka manifestacja marjańska. 


CHEŁMNO 20. 8. W święto Wniebowzięcia 
Najśw. Marji Panny odbyła się w Chełmnie z 
inicjatywy ks. dziek. Bączkowskiego wielka ma- 
nifestacja marjańska, połączona z jubileuszowym 
obchodem 1000 rocznicy Odkupienia. 

W godzinach wieczornych kilkutysięczna 
procesja ze sztandarami wyruszyła przez miasto 
do Bramki, gdzie po złożeniu hołdu Matee Bos- 
kiej ks. dziekan wygłosił piękne kazanie, pod- 
kreślając szczególnie opiekę Marji nad narodem 
polskim. Modlitwą za pomyślność Kościoła i 
Polski zakończył ks. dziekan kazanie, poczem 
udano się na rynek w Chełmnie, gdzie wierni 
złożyli przed krzyżem publiczne wyznanie 
wiary. 


— Pan Cumnor pragnął wiedzieć nazwisko 
człowieka, który pospieszył na ratunek je- 
go córce: 

— Jak pan powiedziałeś! — żywo pod- 
chwycił Herbert — Cumnor? 

— Tak, Cumnor z Carolside, stary mój przy- 
jaciel, z którym rzadko jednak się widuję. Pro- 
sił mnie, żebym panu podziękował i wręczył 
jego kartę wizytową; wzajemnie prosi o pana 
adres i nazwisko. 

— Nazwisko moje już powiedziałem, ale 
adresu dać nie mogę, bo sam nie wiem gdzie 
jutro będę. Nie przyjmuję żadnych od pana 
Cumnor podziękowań, gdyż nie zasłużyłem na 
nie. Wypadek po części nastąpił z mojej winy. 
Zegnam pana. 

Skoczył na konia którego mu właśnie przy- 
prowadzono i odjechał z Olimpją. 

— Dumny jakiś młodzieniec! — mruknął 
pan Phelps do siebie — kto inny skwapliwie 
pochwycił by sposobność zapoznania się z ojcem 
bogatej dziedziczki, on widać nie wie o tem, 
że Joanna będzie miała ogromny posag. 

— Dla czego pan powiedziałeś temu panu 
swoje amerykańskie nazwisko? — zapytała 
Olimpia. 

— Bo nie chciałem, żeby wiedział prawdziwe. 
„ — Ale to nieroztropne; stawiasz pan i sie- 
bie i nas w dwuznacznem położeniu. 

— Bardzo mi przykro, lecz mam ważny 
powód do tego... 

— Jesteś pan dziwnie tajemniczy, ale tem 
wiecej interesujący. 

(C. d. n.) 


Kronika. 


Nowemiaste dnia 22. sierpnia 1934 r. 


KALENDARZYK: 
Dziś. Symforjana i Tymoteusza 
Jutro Filipa Benicjusza 
Piątek Bartłomieja 


Dziś: Wschód słońca o godz. 4.30. 
„ Zachód słońca o godz. 6.49. 
Komunikat. 
Nowemiasto. Kierownictwo tutejszej Szko- 


ły Powszechnej podaje do wiadomości rodziców 
iż lekcje przed południem odbywać się będą 
dla następujących oddziałów: 1b, 2a, 2b, 3a, 3b 
3c, 4a, 4b, 4c, 5a, 5b. 6a, 6b, 7. Oddział 1a roz- 
poczyna lekcje o godz. 11.05 Oddział 1e i 2e. 
o godz. 2-giej — 5-tej, zaś 3 razy tygodniowo 
do godz. 6-tej 

Kierownik Szkoły przyjmuje interesantów 
w godzinach od 12 — 14-tėj. 


Komunikat. 


Komunikujemy członkom naszym, że sekre- 
tarz p. Kołodziejski powrócił juź z urlopu 
1 objął urzędowanie z dniem 20 bm. Godziny 
urzędowania pozostają bez zmian. 

Tow. Roln. Pow. 


2 okazji „Tygodnia Strażackiego” w powiecie 
lubawskim. 


W ubiegłym tygodniu na terenie: całego 
Województwa Pomorskiego obchodzono ,.Ty- 
dzień Strażacki“, którego celem było zebranie 
funduszów na potrzeby strażactwa, przegląd sił 
i sprawności strażackiej craz przypomnienie 
społeczeństwu, że nad bezpieczeństwem naszc- 
go mienia czuwa straż zawsze gotowa nieść 
pomoc swoim bliźnim. 

Z okazji tygodnia strażackiego nie od rze- 
czy będzie przypomnąć naszym czytelnikom, że 
na terenie powiatu lubawskiego istnieje pięć- 
dziesiąt straży pożarnych, które razem liczą 
720 czynnych strażaków, oraz jedna żeńska 
sekeja samarytańsko-pożarnicza w Nowemmieś- 
cie, licząca 13 członkin. Pod względem roz- 
woju strażactwa powiat lubawski zajmuje jedno 
z pierwszych miejsce w Województwie. Wszyst- 
kie straże pożarne na terenie powiatu złączone 
są w Powiatowym Związku Straży Pożarnych, 
którego organami zgodnie z statutem są rada 
powiatowa i zarząd. Prezesem Rady Powiato- 
wej Straży Pożarnych jest starosta powiatowy 
Dr. Tomczyński, prezesem Zarządu jest p. 
Bronisław Jentkiewicz ; pozatem w skład Za- 
rządu Powiatowego wchodzą p. burmistrz Kurzęt- 
kowski z Nowegomiasta, burmistrz Pater z Lu- 
bawy oraz panowie Czarnecki Maksymiljan 
z Nowego Dworu, Kłosowski Konrad z Łąkorza, 
Lietz Walery z Bratjana i Chudziński Jan 
z Nowegomiasta. Dla celów lustracji i szkole- 
nia straży cały powiat jest podzielony na 9 re- 
jonów strażackich z naczelnikami rejonowymi 
na czele. Naczelnikami Rejonowymi są druho: 
wie: Kowalewski — Mroczno, Lietz — Bratjan, 
Zawadzki — Mikołajki, Czarnecki — Nowydwór, 
Kłosowski — Łąkorz, Szałkowski — Rożental, 
Żuralski — Grabowo i Laskowski — Prątnica. 

Ofiarną i pełną poświęcenia jest praca 
strażaka polskiego, który zawsze bez względu 
na porę dnia i nocy, zawsze ze stratą czasu, 
często z narażeniem swojego zdrowia gotów jest 
bronić mienia swoich bliźnich i mienia narodo- 
wego przed klęską żywiołu ognia. W razie 
wybuchu wojny, która w przyszłości będzie 
w dużej mierze wojną lotniczą-gazową, na nasze 
straże spadłby nowy ciężar. Straż Pożarna 
jest tą organizacją, która ma najwięcej danych 
po temu, aby objąć w społeczeństwie kie- 
rownictwo w akcji obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej na wypadek wojny. Do tego 
zadania na wypadek nieszczęścia wojny przy- 
gotowują się straże pożarne już obecnie. 

Doceniając wyższą użyteczność organizacji 
słusznie całe społeczeństwo otacza sympatją 
mundur strażacki. W czasie tygodnia strażac- 
kiego odbyło się na terenie powiatu szereg 
ćwiczeń, pokazów i innych imprez strażackich, 
które cieszyły się dużem zainteresowaniem i po- 
parciem społeczeństwa. 

Czołem ofiarnej służbie społecznej strażaka. 


Wprowadzenie opłat w obrocie czekowym P.K.0. 


Z dniem 1 września PKO 
wprowadza nowe opłaty w obrocie 
czekowym. Opłaty te będą pobierane bezpośre- 
dnio od wpłacających, przy uskułecznianiu opła- 
ty. Dotychczas wpłaty na kontu czekowe PKO 
za blankietami nadawczemi były wolne od 
wszystkich opłat. 

Operacje przelewane są nadul wolne od 
opłat, natomiast od wypłat czekami kasowemi 
od których nie pobierano dotychczas żadnych 
opłat, wprowadzone będą również z dniem 1 
września opłaty jeszcze wyższe niż opłaty usta- 
lone dla wpłacających blankietami nadawezemi 

Właściciel konta czekowego ponosić będzie 
tytko opłaty od wypłat, w jednakowej wysoko- 
ści od czeków kasowych i przekazów czekowych 

Wysokość opłat uskutecznionych blankieta- 
mi nadawczemi wynosić będzie do 50 zł. — 10 
gr. powyżej 50 zł. do 100 zł. — 20 gr., powyżej 
100 zł. do 250 zł. —30 gr., powyżej 250 zł. do 
500 zł. — 40 gr., powyżej 500 zł. do 750 zł. — 
60 gr., powyżej 750 zł do 1000 zł. —80 gr., po- 


„GŁ0O 8 LIU BOJE OWOSZWK E? 
Zbliża się 1. wrzesień, a z nim 
termin odnowienia PRENUMERATY 


„Głosu Lubawskiego“ 


najtańszego i najlepiej informującego czasopisma 
na powiat lubawski i okolice. — Prenumeraty 
przyjmują wszyscy listowi, administracja 
„Głosu Lubawskiego* oraz agencja w Lubawie 


Tylko i złoty 


a w zamian za to 
— najnowsze i najciekawsze wiadomości. — 


Podajemy naszym Szanownym Czy» 
telnikom do wiadomości, iż uruchomiliś- 
my agencję „Głosu Lubawskiego“ na 
Lubawę i okolicę w księgarni p. Jankow- 
skiego w Lubawie. 

Agencja nasza przyjmuje prenumeratę 
oraz wszelkie ogłoszenia po cenach naj- 
niższych. 

Administracja „Głosu Lubawskiego". 
TELEN A AFPR ARE ZR RZ ROO TZ T RDLP GRA 
wyżej 1000 zł. do 5000 zł — 1.50 zł., powyżej 
5000 zł. — 2.50 zł. 

Od wypłat czekami kasowemi lub przekaza- 
mi czekowemi pobierane będą następujące opła- 
ty: do 50 zł. — 20 gr., powyżej 50—100 zł. — 
30 gr., powyżej 100—250 zł. — 40 gr., powyżej 
250—500 zł. — 70 gr, powyżej 500—750 zł. — 
1 zł., powyżej 750—1000 zł. — 1.20 zł., powyżej 
1000—5000 zł. — 2 zł., powyżej 5000 zł. —3 zł. 


Nominacja. 


Dekretem Pana Wojewody Pomorskiego 
z dnia 7 bm. został p. Czerwiński Brunon 
z Osetna mianowany urzędnikiem stanu cywil- 
nego na obwód Ostrowite, u p. Jan Wierzchow- 
ski, rolnik z Osetna zastępcą urzędnika stanu, 
cywilnego. 


Wybryk Niemca. 

Nowemiastoe. W dniu 20. 8. w godzinach 
wieczornych przytrzymany został i osadzony 
w areszcie policyjnym niejaki Hermann, rybak 
z Wawrowie, który w pijanym stanie chodził 
po ulicach Nowegomiasta, wyśpiewując sobie 
niemieckie piosenki jak „Lieb Vaterland'i inne. 
Za powyższy wesoły występ musiał przetrwać 
kilka godzin w areszcie, a w dodatku nie ominie 
go kara za to wykroczenie. 


Na powodzian. 


Bratjan. Dnia 27. 7. odbyło się zebranie 
lokalnego komitetu zbiorki na powodzian. Do 
komitetu weszli pp. Korabiowski, Łukaszewski, 
Biegajski, Baczewski i Ułanowski. Zbierania 
datków tak w naturze, jak i w gotówce podjęli 
się pp. Baczewski, Biegajski i Ułanowski. Ogó- 
łem zebrano na powyższy cel 29,25 ctr. żyta 
1 65,90 zł. w gotówce. 


Skopany przez konia. 


Radomno. Dnia 9 bm. wydarzył się niesz- 
częśliwy wypadek w naszej wsi. Dzierżawca 
plebanki p. Jabłoński Marjan wrócił furmanką 
do domu wieczorem © godzinie 7,30, poczem 
wyprzągł konia i wprowadził go do stajni. W 
chwili uwiązywania konia przy korycie, drugi 
koń stojący obok, uchwycił p. Jabłońskiego zę- 
bami, wrzucił do koryta i zaczął kopać przed- 
niemi nogami. Nieszczęśliwy doznał licznych 
ciężkich obrażeń ciała i stan jego zdrowia jest 
bardzo poważny. 


Zabawa Letnia. 


Mroczno. W niedzielę, dnia 26. sierpnia br. 
urządza tutejszy Związek Strzelecki swą wielką 
zabawę letnią w ogrodzie p. Brockiego. Program 
zabawy jest wielce urozmaicony. Czysty do- 
chód z powyższej zabawy postanowiono w */10 
przekazać na pomoce dla powodzian, resztę na 
cele Z. S. 

Ze względu na charytatywny cel tej im- 
prezy spodziewać się należy licznego poparcia 
tak ze strony okolicznych bratnich Towarzystw 
jako też najszerszego ogółu społeczeństwa. 


Walne Zebranie. 


Mreczne. W dniu 15 sierpnia odbyło się 
tutaj w świetlicy strzeleckiej, przy licznym 
udziale członków walne zebranie miejscowego 
oddziału Z. S. Na zebraniu powyższem przy- 
jęto kilku nowych członków, poczem stosownie 
do ogłoszonego porządku dziennego, przystąpio- 
no do wyboru zarządu na rok następny. Przez 
aklamację wybrano: na prezesa ob. Zawadzkie- 
go, w. prez. ob. Zaziembłowskiego, sekr. ob. 
Trzcińskiego i skarbnika ob. Bukowskiego. W 
dalszym toku obrad uchwalono urządzić w dniu 
26 bm. zabawę letnią, z której część czystego 
zysku postanowiono przekazać na cele powodzian. 

Nowoobranemu zarządowi w jego ochotnej 
pracy dla dobra Państwa życzymy serdeczne 
„Szczęść Boże“. 
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Powstanie spółkowej odtłuszczarni mleka. 


Tuszewo. Na skutek zabiegów Kółka Rolni- 
czego, została tu zorganizowana spółkowa od- 
tłuszczarnia mleka. Do odtłuszczarni spółkowej 
zapisało się pierwotnie 35 gospodarzy, która 
to liczba stale wzrasta. Otwarta została z dniem 
1-go VIII. br. i przerabia już około 1750 litrów 
mleka dziennie, 

Do zarządu odtłuszczarni wybrani zostali 
pp.: Miłoszewski Leon przewodniczący, Koło- 
dziejski Bernard skarbnik, Olszewski Stanisław 
kierownik odtłuszczarni oraz 5 dalszych człon- 
ków zarządu. 

Spółkowa odtłuszczarnia ma na celu dobro 
dostawców. Dostawcy mają umożliwioną kon- 
trolę tłuszczu w mleku. Odtłuszczarnia spro- 
wadziła potrzebne maszyny mleczarskie. 

Z uwagi na to, że procent tłuszczu 
w mleku ustalony jest rzetelnie i dostawcy 
solidarnie odpowiadają za wypłatę, zaufanie do 
odtłuszczarni rośnie z każdym dniem i ilość 
dostawców się powiększa. 

Zatem za przykładem Tuszewa powinni 
pójść i inne miejscowości powiatu. 


Przyjęcie do I. Komunji Św. 


Krotoszyny. W dniu 15. bm. parafja tutej- 
sza przeżywała podniosłą chwilę przyjęcia 
dzieci do Pierwszej Komunji Świętej. Rano 
o godz. 9** zebrały się dzieci wraz ze swemi 
rodzicami pod dozorem nauczycielstwa na 
podwórzu szkolnem. Stąd w uroczystej procesji 
zostały przez ks. prob. wprowadzone do koście- 
ła, gdzie wysłuchały Mszy Św. i podniosłej 
nauki duszpasterza. Po przyjęciu Komunii Św. 
i po modlitwach dzieci udały się na plebanię, 
gdzie przyjmował je śniadaniem ks. prob. 
Chmielecki. Rozdaniem pamiątek i fotografją 
zakończono uroczystość oficjalną. 

W domach rodzinnych zabawy i przyjęcia 
były dokończeniem tradycyjnych uroczystości 
związanych z tak zwanemi ,.przyjinankami". 


Zebrania Oddz. Z. S$. 


Lipinki. W dniu 15 bm. w sali szkolnej 
odbyło się roczne zebranie tutejszego Oddziału 
Z. S. Na porządku dziennym m. innemi były 
sprawy: wybór Zarządu, oraz uczczenie 14-ej 
rocznicy zwycięskiej bitwy pod Warszawą. Po 
ukonstytuowaniu zarządu ref. wychowania obyw. 
p. Tomasz Bassak przypomniał obecnymo zna- 
czeniu zwycięstwa, wywalczonego krwią  żoł- 
nierza i genjuszem Wodza. Po prelekcji wy- 
wiązała się żywa dyskusja, która świadczyła 
o dużem wyrobieniu obywatelskiem członków 
tut. Oddziału. 


Bielice. W niedzielę dnia 12 bm. na pola- 
nie nad jeziorem odbyło się zebranie informa- 
cyjne na które przybyła młodzież męska z Bielic 
i okolicy. Po wyłuszczeniu ideologji i celów 
Zw. Strzel., do szeregów Związku zgłosiła się 
prawie wszystka młodzież Bielic w liczbie 20. 
Postanowiono rozszerzyć dotychcez. oddz. Z. S. 
w Fitowie i utworzono oddział Bielice-Fitowo. 
Dzięki obywatelskiej ofiarności pana inż. Kle. 
niewskiego, który dał izbę na świetlicę — od- 
dział będzie mógł pracować w własnej świetlicy, 
której brak był przeszkodą do rozwoju Zw. 
Strzeleckiego, 


Prątnica, 19. bm. W podniosłym nastroju, 
a zarazem wesoło i radośnie obchodził tutejszy 
oddział Z. 8. 20 rocznicę wymarszu „1 komp. 
Kadrowej“. Podniosłe przemówienie o tej rocz- 
nicy wygłosił obyw. Mrowiński. Uroczystość 
urozmaicono śpiewem, tańcami inscenizowane- 
mi, oraz strzelaniem o nagrody. W charakterze 
gości przybyli licznie strzelcy z Omula i Czerlina. 


Kradzież roweru. 

Złotowo. Z 19 na 20 bm. podczas zabawy 
Straży Pożarnej w restauracji Roberta Kaczo- 
rowskiego w Złotowie, nieznany sprawca doko- 
nał kradzieży 1 roweru męskiego, własności 
Jastrzębskiego Antoniego z Lubawy. Policja jest 
już na tropie złodzieja. 


Pożar podczas młócenia. 

Wawrowice. Wczoraj po południu, podczas 
młócenia parówką u leśniczego Makowskiego 
Leonarda w Wawrowicach, zapaliła się słoma 
od iskier wychodzących z komina parówki. 
Powstały pożar strawił część stoga z żytem i 1 
stóg słomy oraz młóckarkę. Wartość spalonego 
stogu z żytem wynosi około 1000 zł., szkodę w 
całości ponosić będzie p. Makowski wobec nieu: 
bezpieczenia stogu. Natomiast spalona młóckar- 
ka własność p. Otrębskiego ze Skarlina, war- 
tości 4000 zł. ubezpieczona była na sumę 6000 zł. 


Tragiczne zakończenie pokazów strażackich. 

„ TCZEW 208. W czasie tygodnia strażac- 
kiego ochotnicza straż pożarna w Subkowach, 
pow. Tczew, urządziła pokazy ćwiczeń strażac- 
kich. W chwili, gdy orkiestra zagrała marsza 
do ćwiczeń, dwa zaprzężone do wozu strażac- 
kiego konie spłoszyły się i wpadły w tłum. Pod 
kopytami końskiemi legły trzy osoby. które 
usiłowały zatrzymać rozhukane zwierzęta. 

Poważne okaleczenia odniósł robotnik Jan 
Wojtaś ze Subków, którego z ciężkiemi ranami 
na głowie i strzaskaną kością nosową przewie= 
ziono do szpitala w Tczewie. Pozostałych ran- 
nych rolnika Kozłowskiego ze Subków i robot- 
nika Liczmańskiego z Małej Słońcy, opatrzono, 


Wielka powódź w (Chinach - 600 osób zginęło 


SZANGHAJ 20. 8. Wskutek ulewnego desz- 
czu, spowodowanego oberwaniem się chmury, 
rzeka Jalu wystąpiła z brzegów i zalała olbrzy- 
mię obszary. Miasto Ntung jest zatopione 600 
osób znalazło śmierć w nurtach rzeki, a 60 tys. 
znajduje się bez dachu. Wzburzone fale  znio- 
sły 5 mostów. W niedzielę woda przerwała dwie 
tamy ochronne, eo pogorszyło jeszcze sytuację. 
Setki domów zostały zniesione przez fale, a 12 
tys. domów znajduje się pod wodą. 


Katastrofa samolotu transatlantyckiego. 


LONDYN, 20. 8. Znani lolnicy włoscy Po- 
nd i Sabelli, którzy przed kilku miesiącami do- 
konali przelotu z Ameryki do Irlandji i zamie- 
rzali drogą powietrzną wrócić do St. Zjednoczo- 
nych, rozbili się w czoraj w pobliżu Prembroks- 
hire (hr. Wales). Aparał został zdruzgotany. 
Obaj lotnicy cudem wyszli cało, doznając nie- 
znacznych obrażeń. 


LONDYN. 20. 8. Pisma podają, że katastro- 
fa wydarzyła się w pobliżu New-Port w połu- 
dniowo-zachodniej części hrabstwa Wąles. „ Lot- 
nicy przybyli w ubiegłą sobotę z Rzymu do 
Dublina, skąd w nied ziele o 3-ej rano wystarto- 
wali w drogę powtćrną do St. Zjednoczonych. 
Wskutek niezwykle gęstej mgły lotnicy stracili 
kierunek i*musieli zawrócić. Katastrofa wyda- 
rzyła się w chwili gdy lotnicy obniżali lot, aby 
znaleźć odpowiednie miejsce do lądowania. 


Stracenie szpiega. 
Wilge. Dnia 18 bm. przed sądem dorażnym 
w Wilnie toczył się proces przeciw Michałowi 
Rogowskiemu, oskarżonemu o szpiegostwo na 
rzecz jednego z państw ościennych. W wyni- 
ku rozprawy Rogowski został skazany: na karę 
śmierci. Wyrok wykonano. 


110 osób utonęło w rzece Ganges. 


Petna. Pat. Na rzece Ganges w pobliżu 
Derihars wywrócił się prom i 170 osób utonęło. 
Zdołano uratować zaledwie 30osób. Wypadek 
został spowodowany przez woły, które wystra- 
szone kołysaniem się promu poczęły skakać do 
wody. Gdy woda dostała się do wnętrza pro 
mu, pasażerowie zgromadzili się po jednej stro- 
nie pokładu, co spowodowało wywrócenie się. 


Kolej wśród wiecznych lodów i śniegów. 

Nabliżej bieguna północnego biec. będzie 
nowa linja kolejowa, której budowę zamierza 
wkrótce rozpocząć rząd Z. S. S. R. Linja ta 
łączyć będzie miasto Workoła z miejscowością 
Jugorskij Szar. Jest to pierwsza i jedyna 
kolej, która przebiegać będzie przez krainę 
wiecznych lodów i śniegów» Na całej trasie 
zbudowanych będzie 25 mostów. Dużo trudnoś- 
ci nastręcza budowa rezerwuarów wodnych, ze 
względu na temperaturę, przy której woda za- 
mienia się odrazu w lód. 


„GŁ 08 L0.B AWS Ed? 


Skok z wysokości 6000 metrów. 


Moskwa. Studentka Kamieniewa pobiła 
światowy rekordj kobiecy w skoku z zamknię- 
tym spadochronem skacząc z wysokości 6000 
metrów, otwierając zaś spadochron na wyso- 
kości 250 metrów nad ziemią. Poprzedni rekord 
należał również do Rosjanki Buszewej i został 
ustalony dn. 11 sierpnia. 


Przykra parodja sprawiedliwości „Echo de Paris“ 
o wydaleniu górników polskich. 


PARYŻ, 17.8. Nawiązując do ostatnich 
zajść w Leforest, „Echo de Paris“ domaga się 
położenia kresu propagandzie komunistów wśród 
górników w departamencie północnym. Cudzo- 
ziemcy, bezpośrednio odpowiedzialni za ostat- 
nie incydenty zostaii aresztowani, a współwinni 
górnicy zostali wywiezieni w warunkach, nie 
licujących z wymaganiami sprawiedliwości. Raz 
jeszcze energja została zastąpiona brutalnością. 
Nie zdaje się, aby to była dobra metoda. Byliś- 
my świadkami przykrej parodji sprawiedliwości 
— pisze dzinnik. 

Strajk został przygotowany przez delegatów 
górników unitarnych, którychdziałalność zosta- 
ła, pomimo istnienia wspólnego frontu, napięt- 
nowana przez skonfederowane związki zawo- 
dowe. 


Z dna morskiego do skarbca banku angielskiego 


LONDYN. W r. 1917 niemiecka łódz pod- 
wodna zatopiła w pobliżu północno-zachodniego 
wybrzeża Irlandji statek angielski „Laurentie”, 
na którym znajdowało się złoto w sztabach 
wartości 6 miljonów funtów szterlingów. Admi- 
ralicja brytyjska w okresie od 1919 do 1934 r. 
wydobyła z dna morskiego złota na sumę 5 
miljonów funtów. Dalszego wydobywania za- 
przestano, bo kadłub statku wbił się z czasem 
zbyt głęboko w piasek dna morskiego i prace 
przy wydobyciu reszty złota nastręczały zbyt 
wielkie niebezpieczeństwo. Obecnie prowadzone 
w największej tajemnicy 3-miesięczne prace, 
których dokonała pewna prywatna firma nurków 
dały pożądane rezultaty i pozostałe złoto war- 
tości miljona funtów zostało z dna morskiego 
wydobyte. Praca nurków była bardzo uciążliwa 
albowiem musieli pracować na głębokości 120 
stóp. Ze statku który prowadził tę akcję, złoto 
przeniesiono na statek transatlantycki, zmierza- 
jący do Liverpoolu, a stamtąd przewieziono do 
Londynu, gdzie wczoraj ulokowano je w skar- 
beu Banku Angielskiego. 


Licytacja urządzeń zamku ks. Pszczyńskiego. 


KATOWICE. Onegdaj odbyła się na zamku 
w Pszczynie druga licytacja reszty ruchomości 
z zamku w Pszczynie i Promnicy, należącej do 
księcia Pszczyńskiego za zaległe podatki. Licy- 
tacja trwała bardzo krótko, gdyż wszystkie 
przedmioty nabył krewny księcia Pszczyńskie- 
go hr. Hochberg z Monachjum za sumę 50.000 
złotych. 
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Świętokradztwy w historycznym kościele. 


Kraków, 20.8. Dopiero wczoraj stwierdzo= 
no kradzież popełnioną w nocy ze środy » na 
czwartek w historycznym kościele Karmelitów 
bosych. 

W kościele tym odbywa się renowacja, 
wszędzie stoją rusztowania ; ułatwiło to złoczyń 
com dostanie się do wnętrza.  Swiętokradcy 
zabrali wszystkie wota, zawieszone na obrazie 
Matki Boskiej. Przed obrazem tym modlił się 
Jan Sobieski, idąc na wyprawę -pod Wiedeń. 
Wartość skradzionych przedmiotów jest dość 
znaczną, narazie jednak jeszcze nieustalona. Są 
to przeważnie przedmioty ze złota i srebra. 


Upadek z dachu wagonu. 


Kutno, 20. 8. Na tutejszej stacji kolejowej 
podczas biegu pociągu spadł z dachu wagonu 
robotnik rolny, Stefan Konopka jechał nadachu 
oczywiście bez biletu. Ciężko rannego odsta- 
wiono do szpitala, gdzie, nie odzyskawszy przy- 
tomności, zmarł. 


ROEDEECZREPDAECE REC AKI BIE e S (RÓRIRZZT 
Program Radjowy. 


Warszawa — czwartek 23. VIII. 


6.30 Audycja poranna. 11,57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnuł z Krako- 
wa. 12,08 Windom. meteorol, 1205 Codz. Przegl. Prasy Polskiej. /12,10 
Koncert. 13.00 Dziennik połudn. 13.06 Audycja dla dzeci, 13. Muzyka 
popul. 14,00 Wiadom. o eksp. Polsk. 14.05 Wiadom. gospod. 16,00 
Najnowsze przeboje. 17.15 Koncert, 18.00 Biała firanka. 18/15 Słucho- 
wisko. '19.15 Rozmaitości. 19.25 Program na dz. nast. 19.30 Muzyka, 
19,50 Wladom. sport. 20.00 Myśli wybrane. 20,02 Przegląd teatralny. 20.12 
Muzyka lekka. 20,50 Dziennik wiecz. 21.00 Capstrzyk. 21.02 Wiadom 
roln, 21,12 Koncert. 22.00 Odczyt z Krakowa, 22.15 Muzyka tan. 
23.00—23.056 Wiadom. meteorol. 


Warszawa — piątek 24. VIII. 


6.80 Audycja poranna. 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał. 12.06 
Wiadom. meteor. 12.05 Codz. Przegl. Prasy, 12,10 Muzyka popoł. 13.00 
Dziennik połudn. 1305 Koncert zesp. 14.00 Wiadom. o eksp. polskim, 
14.06 Wiadom. gospod. 16.00 Po jednej piosence. 17,00 Audycja dla 
chorych. 17.30 Recital. 18.00 Reportaż. 18.15 Recital. 18.45 Przebie- 
giem morza. 18,55 Jak spędzić święto. 19.00 Rozmaitości. 19.10 Program 
na dz. nast. 19.15 Arje i pieśni. 19.35 Muzyka lekka. 19.50 Wiadom, 
20,12, 21,12 


sport. 20.00 Myśl wybrane. 20.02 Skrz. |oczł. techn. 


Koncert symf. 20.50 Dziennik wiecz. 21.00 Capstrzyk. 2102 Wiadom. 
roln. 22.00 Najlepsze lekkoatletyki. 22.15 Muzyka tan. 23.00—23 06 
Wiadom. meteorol, 


ZE KODEŻI PWZ OSPI CAE LIW ZI EEEE EE E SASE 
Giełda zbożowa w Poznaniu 
Notowania z dnia 21. VIII. 1934. Za 100 kg. płacono: 


Żyto 17,50 — 17,75 
Pszennica o 19.00 — 19,50 
Jęczmień browarowy 21,50 — 22,00 
Jęczmień jednolity* 19,75 — 20,25 
Jęczmień zbiorowy 18,25 — 18,75 
Owies > 15.25 — 15,75 
Otręby żytnie > e 12.50 — 13,00 
Otręby pszenne (grube). 12,75 — 13,00 
Otręby (średnie) . 12,25 — 12,50 

orczyca — . 50,00 — 52,00 
Groch Viktorja. 38,00 — 42,00 
Groch Folgiera 32,00 — 35,00 
Łubin niebieski 11,50 — 12,50 
Łubin żółty 13,00 — 14,00 


e 


Giełda pieniężna. Bank Polski płacił w dniu 21. 8.1934 za 
dolary amerykańskie 5,17—518 funty szterlingów 26,49 


franki szwajcarskie 172,18 franki francuskie 34,79 
guldeny gdańskie 172,59 liry włoskie 45,82 
floreny holanderskie 357,30 


Redaktor odpowiedzialny Antoni Miłoszewski w Nowemrmieście. 
Wydawca Celestyn Miłeszewski w Nowemmieście. 


Km. 385/34. 
Obwieszczenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Nowemmieś- 
cie urzędujący w Nowemmieście przy ul. Sien- 
kiewicza, na zasadzie art. 679 K. P. C. obwieszcza 
że w dniu 21 września 1934 r. odg. 12 rano 


w Mierzynie odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości Mierzyna karta 11 
składającej się z roli, zabudowań gospodarczych 
(resztówka) położonej w Mierzynie, powiecie Lu- 
bawskim, województwie Pomorskim obejmującej 
powierzchnię 82.79.52 ha., która stanowi własność 
spadkobierców po śp. Józefie Siewiorku zast. 
przez kuratora Bronisława Olechnowicza w Wil- 
nie. Nieruchomość ta ma urządzoną ks'ię gę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Nowemmieście 
(tom. I, wykaz L. 11). 

Powyższa nieruchomość została oszacowana 
na sumę zł. 60.860. Sprzedaż zaś rozpocznie się 
od ceny wywołania t. j. od kwoty zł. 45.645. 

Licytant przystępujący do przetargu powi- 
nien złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie 
zł. 6.860, albo w takich papierach wartościowych 
bądż w książeczkach wkładkowych, instytucji, 
w których wolno umieszczać fundusze małolet- 
nich, i że papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości * części ceny giełdowej. Przy licy- 
tacji będą zachowane ustawowe warunki licyta- 
cyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszcze- 
niem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i- przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzys- 
kały postanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nie- 
ruchomość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekueyjnego 
można przeglądać w Sądzie. 


Nowemiasto n. Drw., dnia 20 sierpnia 1934r. 
WIZIMIRSKI, Kom. Sądu Grodzkiego. 


ZWIĄZEK STRZELECKI ODDZIAŁ W ZIELKOWIE 


urządza 
w niedzielę, dnia 26. bm. 


zabawę letnią 
na łące p. Szulca w Zielkowie (obok młyna). 
Czysty zysk z zabawy przeznacza się 
na powodzian. Początek o g. 14-ej. 


ZARZĄD. 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie 
Miesięcznie 10 zł. — 2 godz. tygodniowo. 
Ernest Klemp, Pod Lipami 18. 


Smaczne 
śniadania - 
obiady 
kolacje 
dobrze pielęgnowane napoje 
poleca 


RESTAURACJA - KAWIARNIA 
Nowemiasto n. Drw. Rynek 26. 


Podręczniki szkolne 
Zeszyty znormalizowane 


stale na składzie 


KSIĘGARN 


Książnica Kopernikańska 


w Torrniu 


Najlepszej jakości 


SERY 


limburski 
ziółkowy 
szwajcarski 


tylżycki 
poleca 


Stanisław Rost 
Nowemiasto-Rynek. 


KS TAB NAER 
Przyjmuję na 
PENSJĘ 
uczniów 
— Fachowa opieka — 
B. WASIELEWSKA 
Nowemiasto, ul. Tylicka. 


MASZYNĘ 


do sieczki 
prawie nową sprzedam 
Ułanowski, Bratjan. 


Format znormalizowany 


Papiery: 
kancelaryjne, konceptowe, 
linjowane, bez linji i kratkowane 


Papiery: 
maszynowe, przebitkowe 


Format znormalizowany 
poleca 


KSIĘGARNIA i SKŁAD PAPIERÓW 


„ Służącej 

poszukuje od zaraz 

URBAŃSKA, Tuszewo 
Szkoła. 


ZWAO 


aujoyzs ryruzosIpoq 
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wemiasto n. Drw. | B. Miłoszewski, Nowemiasto, Rynek 19. 


